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Wiadomości dworskie: 


Wschód słońca o godzinie A minut Lcd 
Długość dnia godzin ” Epa X M 


— W dniu onegdajszym © godzinie 87/, zrana. Je- 
o Cesarska Wysokość Wielki Książę „Michał Miko- 
ajewicz wraz z Synem Sergjuszem Michałowiezem, 


raczył w dalszym ciągu przeglądać forty. 


Po po: 


wrocie do- pałacu łazienkowskiego 0 aj 1-ej 


z południa Jego Wysokość przyjmowa 


na obiedzie 


20 osób, a pomiędzy innymi dowodzącego wojskami 
jenerał-adjutanta jenerał-gubernatora „warszawskie- 
go Hurkę i innych wyższych urzędników wojsko- 


wych i cywilnych. O 


godzinie 31, po południu 


Wielcy Książęta udali się dla obejrzenia fortów Da 


godzinie 11/, wieczorem. 


o godziny 81/, zrana Ich Cesarskie W yaokoa 
z È ör 


E KALENDARZ: 
miona słowiańskie: Dziś Domysławo, jutro Broniwoja. 
Zgromadzenia: 
atwa dobroczynności. 


Posiedzenie centralne członków Towarzy- 
(Gmach Towarzystwa na Krakowsk.* 
Przedm.—6 po południu.) — Półroczna sesja obrachunkowa 
zgromadzenia murarzy. bora magistratu—6 po południn.)— 


gns członków ` komisji stałej teorji ogrodnictwa 
auk odniczych pomocniczych. (Loka Towarzystwa 


Uroczystości: Wizyta jeneralna ochrony Vl-ej przy ulicy 
elaznej pod M 19-ym przez delegowanych członków Towa- 


Wystaw 
aki—od 10-ej rano do 6-6j po potu 


6 po południu.) 1%) 
Teatras Wielki: dziś przedstawienie 


„Wszystkie dziewięć czyli burmistrz miasta Pinebergu”, ju- 


(Hotel Europej- 
niw) — Wystawa Towa- 
ak.-Przedm. M 15 —od 10-ej ra- 


tro przedstawienie trupy liliputów „Wszystkie dziewięć czyli 

mrmistrz miasta Pinebergu ; — Letni: dziś „Romeo i Ju- 

Ja” (występ gościuny panny Anny Softriti), jutro „Małżeń- 
; 


stwo Apfe 


Śmieszek”, jutro „Farinelli”. (8 wieczorem.) ë 


| Marję Rodziewiczównę. 
Powieść współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war- 
szawskiego” d. 1-g0 maja r. b.) 


M. (Dalszy ciąg.) 


R Zaśmiał się sam ze swego konceptu i zniknął 
okna, bo pociąg stanął. Po chwili ukazał się na 
platformie. Szezupły, drobny, ubrany bardzo kugo 
obciśle, z cygarem w ustach i zuchwałym cyni- 
mem w zmęczonych oczach, szedł niedbale za tra- 
Barzem z laseczką w jednem ręku, a drugą pro- 
go © za obrożę czarnego pudla. Z pod rozpięte- 
x paltota jaśniała przepaska „Arkonji”, naci pod 
ike niemieckiego walczyka 1 zaglądał imperty- 
"ez w oczy kobiet. Wyzywał, zda się, do skau- 


garek dawno odszedł. Górując nad tłumem, roz- 
Adat się na wsze strony. Szukał amerykanki; 
słuchiwał rozmowy, ścigał wzrokiem każdą 
dan ? osobę. Daremnie! Platforma 8iQ opróżniała, 
Woli masi w czeluściach bufetu, rozpływał się ipi 
tylko. otwór żelazny przywiózł mu nowy ZAW 


Zwiesił : $ ł d 

głowę i zniechęcony ruszy w stronę do- 

nk, Już schodził ze stopni ganku, gdy, tuż za 80- 
posłyszał wymówione nazwisko Jaźzwigły. 


— Nowy: dziś „Córki na wydaniu” i „Płaczka 


RARE RZEZ TEZ Z WOW CZE 2 z 


ia: plac Teatralny nr 9. 


Dziś 0 80 


Teatrzyki: W odewil: dziś „Myszka” 
na, jutro „Myszka”; — Alha e baa: dziś „Tajemnice War- 
szawy”;—Bel l ev ne: dziś „Noc wenecka” (8 wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennia od 
10-€j rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie jombardu d9 roudasi» DA 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy *3* 610 kop. 781/3 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute - 
cznia się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
po południu.) 


Mowa hr. Kalnoky'ego- 


Pierwsze odezwanie się austrjackiego ministra 
Spraw zewnętrznych po zmianie tronu w sprzymie- 
rzonych Niemczech jest faktem wielkiej doniosłości, 
rzucającym światło na przyszłość polityki obu 
państw. 

Hr. Kalnoky zabrał głos na poniedziałkowem po- 
siedzeniu wydziału budżetowego austrjackiej dele- 
gacji, aby stosunek nowy, jaki wytworzył się 
z chwilą wstąpienia na tron niemiecki Wilhelma 
Ilgo, objaśnić i przedstawić Europie. 

Treść jego przemówienia, które w części tylko 
było parafrazą mowy czwartkowej, tak się przed- 
stawia: i 

Trudno jest mówić dzisiaj © położeniu ogólnem, 
bez zwrócenia oczów na zaszłą wśród objawów po- 
wszechnego współczucia zmianę tronu W Niemczech; 
jesteśmy bowiem złączeni z Niemcami węzłem tak 
serdecznej i ścislej przyjaźni, że nasuwa się niezbę- 
dnie pytanie, jaki wpływ owa zmiana tronu na sto- 
sunek dwóch mocarstw wywrzeć może? 

Śmiało powiedzieć można, że przymierze Niemiec 
i Austrji w ostatnich czasach złożyło świetne próby 
swojej niespożytości; niema bowiem istotniejszego do- 
wodu jego siły i trwałości, jak to, że dwukrotna 
zmiana dostojnych monarchów sprzymierzonego pań- 
stwa żadnej w niem zmiany nie wywołała i że w 
obu sprzymierzonych mocarstwach ogólne i głębo- 
kie panuje przekonanie, iż żadna zmiana w stosun: 
ku ich nie nastąpi. To nadaje podstawom przy- 
mierza charakter niespożytej mocy. 

Minister nie może: nie podnieść raz jeszcze, że 
myślą przewodnią przymierza było i jest utrzyma” 
nie pokoju i wzajemna obrona sprzymierzonych 


mocarstw przeciw zewnętrznym przeciwnikom. Nie 


chód 2 
ysokość wody no. Wiśle st. 1 c. 10. 
dzinia 4-0) rano ciepła 149 R. 
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osy WEZ 
OGŁOSZENIA. 
Reklamy: zn jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
1 kope Bik za jeden wiersz 
wyczajne i mał ë 
szenin w dodatkach wk 
1 Prze, się. j 
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jest rzeczą zbyteczną ustawicznie to konst 
zwłaszeza gdy w niektórych organach pirani 
skiej usiłują przeprowadzić dowód, iż żądanie ja 
kie rząd wspólny stawia delegacjom dla uzupe ist 
nia siły zbrojnej monarchji, służyć mają celom 
awanturniczym i że nasze zamiłowanie pokoju nie 
jest szezerem. Hr. Kalnoky dalekim jest od przy- 
puszczenia, że powtarzające się te ustawiczne „ad 
dejrzewania pewny ch dzienników russkich err adi 
ciadlają opinje lepiej poinformowanych kół tamtej- 
szych, musiał jednakże zwrócić na nie uwagę. % 
nieważ nie mogą one pozostać bez wpływu na ik 
nig pran e's Rosji i niemało do A deam Mn ye 
ywionej tam ku nam nieufności zymić si 
ray j fności przyczynić się 
Położenie polityczne w ogóle pozos i 
jak wówczas, gdy minister po s tort gran 
przed forum delegacji austrjackiej (t. j. przed ol 
rokiem, przyp. red.). Niepodobna nie stwierdzić f że 
ustawiczna niepewność zmusza wszystkie dokrofyć 
do szukania siły w sobie samych i do <twiórdnidź 
się w przekonaniu, że wzmocnienie własnej sił 
zbrojnej stanowi najskuteczniejszą obronę Wóbóć 
niebezpieczeństw, najsilniejszą też rękojmię iki 
Minister wierzy w to, że wszystkie gabinety pra chi 
w zasadzić pokoju i gotowe są dołożyć starań Awe 
ich do jego utrzymania; mimo tego czuje wazatakć 
każdy, że wobec rozlicznych, a potężnych POŚCIE 
ności interesów, wobec namiętnie objawiających się 
z dry prądów, za przyszłość ręczyć niepo- 
Musimy przeto podobnie, jak nasi sąsiedzi 
sób organiczny troszczyć się o to, skoki Ad rr 
kge nawet nieprzewidzianym zadaniom. 
o sią tyczy zwłaszcza półwyspu B i 
to położenie tamtejsze nie zyka petise Ah 
nieczności szczegółowego roztrząsania pytań zwią- 
zanych z rozwojem stosunków na wschodzie europej- 
skim. Niebezpieczeństwa nie pochodzą jedynie ztam- 
tąd. I owszem, byłoby niewłaściwem iniewygodnem 
stek A nowo Apeknają nad kwestjami nieco 
mi; nie przyniosłoby to poż i 
ani ludom sa stka „pd ści E zę 


hnm 


Drgnął i obejrzał się. Sredniego wzrostu, młody 
mężczyzna, ubrany elegancko, 2 pozoru zakrawają- 
cy na uczonego przemysłowca, rozmawiał złą niem- 
czyzną % głupowatym tragarzem, pa którego twarzy 
malowała się chęć pozbycia się obcego typowem 
żmujdzkiem: „76 supruńbi* 

Coś tknęło Marka, zawrócił i zbliżył się do rozma- 
wiających. Niemiecki język posiadał wraz z odrobi- 
ną francuskiego. Przemógł wrodzoną dzikość, pod- 
szedł, uchylił czapki i spytał: 

— Przepraszam, pan szuka pana Jazwigły? 

— Tak, panie! —odparł obcy, dotykające kapelu- 
sza i z pewnym rodzajem podziwu mierząc wzrost 
interlokutora. 

L Pan ma do niego interes? 

— Hm, nie, tak sobie! — zamruezał nowoprzyby- 
ły—Pan mi może dostarczyć adresu? 


— Mogę. | y 

W tej chwili Witold mijał ich, wracając z bufe- 
tu. Jak łobuz „gwizdnął przeciągłe. 

jb rar phi! jak ty ładnie umiesz po niemiecku!— 
zanważył przystające — czy to prz A 
czyłeś? Może pozwolisz stek? y wołach się nau- 

— R 

— Niema za co? Długo tu i 

— Nie wiem! go tu zabawisz? 
— No, w każdym razie przyjdź ; 
telu! Mam coś nakształt Ar naw” 
AI takim razie będę cię oczekiwał w swoim 

— Możesz oczekiwać, a potem każ się wypcbać 


i na zielono obo Czer- 
szyi pomalować. Si zdrów, 02 


Zakręcił się na obcasie i gwiżdżąc odszedł do do. 
rożki, Obcy tymczasem słuchał cierpliwie niezro- 
zumiałej rozmowy —i nagle spytał: 

— Co ten młody człowiek powiedział na końcu? 

— Nie ciekawego! —odpart chmurno Marek. 
Pan „0a KOWALA og ii Kto tu Czertwan? 
kojnie. oik eigipray hyi hiako 

— ia nie mam znać! 

— No, to prowadź mnie pan 7 
A) nie trzeba. gel Peyton 
chać? Niech pan prowadzi. Zapłacę : i 
pan—Czertwan, Poświcie Zapinog:s AA 

— A czegóż pan ch p 
Marek, drżąc AA og:od Ooo paki ZAGRO 

— To już ja jemu samemu powiem anie—0d- 
parł, chłodniejąc znacznie, SF? fis ; 

— Czy pan Orwid?—rzucił głucho Marek. 

Nieznajomy cofnął się o krok. 

—— Pan wie o Orwidach?—zagadnął żywo. 

— Od dwudziestu lat czekamy na nich! 
pan, syn Kazimierza? 

— A pan sam Czertwan, legendowy Czertwan. 
Co za spotkanie! Otrzymał pan nasz list? 

— Czytałem list, pisany do pana Jazwigły. 

` Chodźże pan za mną! 

Krótkie te pytania i odpowiedzi krzyżowały się 
nadzwyczaj szybko. Nieznajomy, rzuciwszy. we- 
zwanie, zwrócił się z powrotem do dworca. Marsk 
szedł za nim, obserwując z pod oka syna bobatera, 
a swego obecnie pryncy pała. 


(Dalszy ciąg nasiąpi) 


Czy to 
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We Friedenskirche. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego) 


Berlin 19-go czerwca. 

Oto Poczdam... 

Świątynia, do której podąża orszak pogrzebowy, 
leży w bardzo pięknem położeniu, oblana naokół 
wodą, z jednej tylko strony połączoną jest z tery to» 
rjum Poczdamu. ; 

Droga z Friedrichskron aż do kościoła prowadzi 
po większej części przez aleje wśród ogrodów i tyl- 
ko na powaej przestrzeni, na '/, mili, ciągnie się 
w samem mieście. 

Wzruszający był widok konduktu żŻałobnego. 
Pośród zieleni, odgłos dzwonów kościelnych i ponu- 
re warczenie bębnów zlewają się z żałobnemi tona- 
mi muzyki wojskowej, grającej marsza pogrzebo- 
wego Szopena, 

Drzewa w alejach okryte były czarnem Buknem. 
Przestrzeń drogi w samym Poczdamie i na placu 
Luizy, aż do samego kościoła Fvriedenskirche, przy- 
etroił magistrat miejscowy. Tu właśnie wznosiły się 
wysokie obeliski, pokryte czarnem suknem, na któ- 
rych stały czary z płonącą żywicą, 

Kościół „Pokoju? w Poezdamie, fundowany przez 
króla Fryderyka Wilhelma IV-go, brata i poprze- 
dnika cesarza Wilhelma, zbudowany został w roku 
1848-ym przez architektów Stiilera, Hessego i Arni- 
ma, podług wzoru kośgtoła św. Klemensa w Rzymie. 
Wnętrze kościoła przedstawia widok wspaniały. 
Dwa rzędy jońskich słupów marmurowych podtrzy= 
muje sklepienie, W głębi bieleje ołtarz z białego 
marmuru pod baldachimem, podpartym słupami 
z zielonego jaspisu. W ołtarzu zwraca na siebie 
uwagę obraz z mozajki, przedstawiający Chrystusa 
ZN. Marja P., św, Piotrem, św, Janem Chrzeicielem 
i św. Klemensem. 

Skoro kondukt nadszedł do kościoła, wszyscy idą- 
cy przed karawanem, z wyjątkiem księży i pasto- 
rów, którzy stanęli przed świątynią, przeszli około 
drzwi kościelnych w zwykłym porządku i dopięro 
zatrzymali się wtedy, gdy karawan stanął przed 
wielkiemi drzwiami. Wówczas zdjęto trumnę i prze- 
niesiono na katafalk, stojący na estradzie, obok oł- 
tarza, Duchowni, stojący dotąd przed kościołem, 
zajęli teraz swe miejsca, a za nimi wstąpili do świą- 
tyni ministrowie, którzy złożyli niesione przez siebia 
insygnja na taburetach, ustawionych naokoło kata- 
falka. Za ministrąmi wszedł cesarz Wilhelm, otą- 
czający go książęta i przedstawiciele większych 
dworów. 

Z obcych książąt byli obecni J. ©. M. W, Książę 
Włodzimierz, książę Walji i król szwedzki, Książę 
Leopold austrjacki miał wprawdzie przyjechać, lecz 
w ostatniej chwili zmienił postanowienie. 

Po chwili ambasador włoski przystąpił do trumny 
i złożył u stóp katafalka przepyszny wieniec, doda- 
jąe, iź czyni to z polecenia swego króla. Jeżeli król 
Humbert nie stawił się osobiście na pogrzeb, uczy- 
nił to jedynie na wyrażne życzenie zmarłego, który 
pragnął, aby żałobna ceremonja odbyła się w gronie 
familijnem. 

W samej rzeczy, pogrzeb odbywał się nader skro- 
mnie. Nabożeństwo odprawił tylko pastor D. Kó- 
gel, w asystencji dwóch superintondentów. 

Krótki śpiew, modlitwa pastora Kógla, trzy sal- 
wy piechoty i 101 wystrzałów armatnich, oto cały 
przebieg smutnej uroczystości... 

Po ukończeniu modlitw przeniesiono ciało do za- 
krystji, gdzie pozostanie, dopóki oddzielne mauzo- 
leum przy kościele wybudowanem nie będzie. 

Oto wszystko... W godzinę tylko po ukończeniu 
ceremonji dla świata, przybyła do kaplicy nieszezę- 
sna wdowa z córkami, aby pomodlić się w cichości 
ną grobie ukochanego męża. Dr. O. 


Z teatrzyków. 


„Myszka“ Paillerons. 


Paczek róży, czy zwiędła kamelja? Wszak wy- 
bór nietrudny, nieprawda: i ą 

A jednak rzeczywistosó zadaje kłam twierdzeniu, 
jakoby pierwszy stał o całe niebo wyżej od ostatniej, 
Zwłaszcza w świecie, w „którym się bawią”, anoa 
malją ta spotyką się często. Dopóki nadmiar sił 
żywotnych wre w organizmie, dopóki mężczyzna 
kocha się w kobiecie, a nie odczuwa potrzeby ko- 
chania kobiety, kamelje zwiędłe odnoszą tryumf ła- 
twy, bez współzawodnictwa. 

A tymczasem pączek róży pozostaje w ukryciu; 
kto uważnie patrzeć nie umie, nie spostrzega, iż 
roztula listki powoli, że niezgrabny a obojętnie pomi- 
jany, zapowiada kwiat piękny i czysty. 

Z czasem jednak, gdy gorączka zmysłów przemi- 
nie, osobnik, choćby ze świata, w „którym się ba- 


KUKJEK WAŃNSZAWSKK=HDiia 21 czerwo 


wią”, ogląda się+w około z rozpaczą: dotąd wysta 
czały kobiety, które pod zarzutką z koronek miały 
tylko ciało, dziś ideał zmienił się rdzennie, bo o- 
bok zarzutki z koronek, czegoś i czegoś jeszeze, po- 
szukuje się PB 

Szczęśliwi wybrani, którym dano sp) pra- 
wdę, iż pierwiastek duchowy przeważa w miłości= 
na długo; szezęśliwi, albowiem ich są rozkosze u: 
czuć dziewiczych i uciech niepokalanych. 

Tẹ to właśnie prawdę, starą jak świat a jak na- 
tura prawdziwą, wziął Pailleron za temat do kome- 
dji, kiórą nazwał „Myszką”, 

Kto jest ta Myszka? To dziewczę młodziachne: 
zahukanę i opieśmielone przez otoczenie, to dzie- 
zaj w opinji publicznej, w rzeczywistości już=ko- 

ieta. | 

Nazwano ją Myszką, bo jak myszka przesuwa 
się w życiu, cicha i łagodna. . Macocha nie dała jej 
ani jednej chwili promiennej, siostra przyrodnia za 
to budzi w niej świadomość uczucia, -2 czasów pēne 
sjonarskich tli w dziewczynie iskierka, z której nie 
zdaje sobie sprawy, jakkolwiek Myszka cierpi już 
mocno, gdy Maks de Simier traktuje ją, jak rzecz 
martwą, podczas gdy ona czuje, iż serce się budzić 
zaczyna, 

1 byłaby Myszka cierpiała długo, zawsze może, 
gdyby los szczęśliwy obok świateł nie postawił cie: 
niów, pań Pepy Rimbaut i Herminji de Sagnacy, 


 kokietek z metodą, wyrobioną dlugiem doświadeze- 


niem. Siła kontrastu zmusza Maksa do zwrócenia 
uwagi na Martę, zwaną Myszką, którą dotąd tra- 
ktował, jak dziecko. Bliska obserwacją przekony= 
wa go, iż Marta jest już kobietą i to kobietą, którą 
kochać umie, i człowiek, zamierzający po raz może 
setny zawiązać efemeryczny stosunek x kwiatem 
przekwitłym, staje się niewolnikiem: rozkwitającej 


róży. 

Oto treść komedji Paillerona, mistrza djalogu 
i subtelnego rzucania konturów na kanwie sztuki 
scenicznej. í w.,,Myszce' znakomity komedjopisarz 
pozostał sobą: akeja płynie swobodnie i lekko, dow- 
cipny djalog blyszczy iskrami iście francuskiego 
humoru, a widz, śledzący przez trzy akta za niepo: 
chwytnem nieledwie zadzierzgiwaniem i rozpląty- 
waniem dramatycznego węzła, wychodzi z teatru 
z rzetelnem zadowoleniem estetycznem. 

„Prawda, iż tak założenie, bajka, jak charaktery 

nie są nowe, 

Widzieliśmy po sto razy takie Marty de Moi- 
sand, takie kokoty w zasadzie, jak Pepa lub Her- 


minja, takich Maksów podżyłych, których do życia 
ną serjo pobudza dziewiczość uczucia i siła naiwno-' 


ści. Wszystko to stare i widziane. Cóż jednak na 
tym świecie nowego? Opromieniona tchnieniem poos 
zji, wyrzeźbiona ręką artysty, zużyta bajka wydaje 
się czemś nowem i zajmującem. I będzie zajmującem 
póty, póki na ziemi będą młode a ładne dziewezą* 
ta, zniewalające nawet lowelasów do kapitulacji nie 
sztuką, lecz siłą prawdy. 

Rozumie się, s em w ad żądać od Wodewilu, aby 
wystawił „„Myszkę** wzorowo; potrzeba na to sił 


PIARA Ag di, gdyż misterna jubilerszęzyzną: 


aillerona wymaga więcej, niź dobrych chęci. 

Sztuka była grava bardzo starannie, 

Niepodobna jednak zapomnieć o pannie Wyrwi- 
czównie, która prostotą i wdziękiem zmuszała pu- 
bliczność do zasłużonych oklasków, 


—P— 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 
= Praw. wiest. pomieszęzą w ostatnim numerze 
czasowe przepisy o zastawianiu nieruchomości oraz 


urządzeń fabrycznych przy prolongowaniu opłaty 
akcyzowej, 


= Ministerjum skarbu zawiadomiło izby skarbo- 
we, że pensje urzędników, dotkniętych chorobami u- 
mysłowemi i zWĄCY ch na wyłącznej opiece 
szpitali lub zakładów leczniczych, wypłacane być 
mogą tymże zakładom, nie inaczej jednakże, jak na 
mocy odezw, podpisanych przez naczelnych leka- 
rzy. 


= Urzędowe zamknięcie zwiniętego archiwum 
akt dawnych w Kaliszu, jąk już o tem donośili- 
śmy, nastąpi z dniem 13-ym lipea r. b. pos 
czem, stosownie do decyzji rady. państwa, archi- 
wum przewięzione będzie do Warszawy. Archi» 
wum to, sięgające XIV-go wieku, zawiera dokus 
menta grodzkie i ziemskie dawnego województwa 
FALA EB, obejmującego ziemie: kaliską, koniń- 
ską, Bioradzką, szadkowską, kolską i wieluńską; 
posiada gno również nowsze akta guberujalne i li- 
czy ogółom kilka tysięcy woluminów. Do zwijania 
i przewiezienia rzeczonych akt delegowani będą u- 
rzędnicy tutejszego archiwum, poczem archiwum 
kaliskie włączone bądzie du głównego archiwum 
Królestwa Polskiego i pomies«czone w jednym % par 
wilonów archiwum na piaca Krasińskich. - 


| _- M aa- O W Z A W Z Z CZ Z RE R W 
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m Urząd lekarski m. Warszawy wydał odezwę 
do redakcyj wszystkich. czasopism warszawskich 
ażeby wszelkie ogłoszenia o sprzedaży lekarstw 
środków leczniczyo 
rzy, otwieraniu lócznie it. p. drukowane były nie 
inaczej, jak po przedstawieniu pozwolenia urzędu 
lekarskiego. 


= Z powodu ospy, grasującej w mieście naszem, 
wydane żóstało rozporządzenie, ażeby lekarze eyr» 
kułowi codziennie od godziny nd do 10-ej w kan- 
celarjach eyrkułowych szezepili 
bezpłatnie ospę ochronną. 

= Na odbytej w dniu wczorajszym przeż magi- 
strat licytacji na dostawę dla A iE iie ME 
ogniowej 30,890 funtów nafty i 8,260 funtów świec 
kajowych: oraz dla warszawskiego aresztu policyj- 
nego 9,900 funtów nafty, utrzymał sią Jan n- 
eweig, który od cen wyszczególnionych w warun« 
kach licytacyjnych ustąpił 301/,9/,. M 

== Dr. Walter, naczelny lekarz szpitali wargzaw= 
skich, powrócił do Warszawy. 


== Jeszcze konkurs „Lutni”. 


| Autor dwóch zaszezytnie odznaczonych pieśni, na» 
desłauych na konkurs „Lutni” zezwolił na otwarcie 


kopert. 
Kwórcą „Pieśni żołnierza” i „Nokturnu” jest p, 


Eugeujusz Pankiewicz, znany zbieraca $piewów lu- 


doppa orąa autor wielu pieśni, opartych na moty- 
wach swojskich. 
Odznaczono śpiewy powiększą repertuar „Lutni”, 


<= Założyciele Towarzystwa sztuk pięknych. 

Kaneelarja Towarzystwa sztuk pięknych, ż powo» 
du wzmianki uczynionej w nr. 169-ym Ausjera co do 
założycieli tejże instytucji, nadsyła nam następują” 
cą notatkę, 

„istotnymi założycielami Towarzystwa sztuk pię- 
knych należy nazwać artystów Heintzego i Potzol 
da, oni to bowiem urzeczywistnili myśl powstałą 
z ich własnej inicjatywy. | 

Inne osoby, a zwłaszcza artyści należący dzisiaj 
do najstarszych członków, byfi pierwszymi czynny- 
mi uczestnikami Towarzystwa.” 


= Z gminy ewangeliekiej. 

Wezoraj o godzinie 4-0j po południu odbyło się 
ogółne roczne zebranie członków zboru gminy ewan- 
gelicko-augsburskiej, 

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa, 
no sprawozdanie za rok ubiegły, nastę 
przedstawiono 5 wniosków, z których 4 zostały 


prigigte, 


końcu posiodzenia dokonany wyborów, a mia- 


nowicie, wybrani: na radzą prawnego Oskar Szeller 
(60 gł.), na starszego wydzialu kasowęgo Karol 
Moso (37 gt), na starszego wydziału opieki Adolf 
Szoltze (G2 gł,), na starszego wydziału szpitaluego 
Henryk Struwe (62 gł.), na reprezentantów wy- 
działów: budowlanego Bronisław Schmidt (50 gb.) 
i Teofil Lempke (37 gł.), opieki: na lekarza Lud-. 
wik Anders (50 gł), na członków tegoż wydziału 
Stanislaw Pfeifer senior (57 gł.) i Wilhelm An- 
ders (53 gł.), na reprezentantów wydz. pogrzóbo- 
wego Wład slaw Mulez (41 gł), na reprezentan- 
tów wydziału porządku Jan finm (56 gł.) i Ka- 
rol Bewense (40 gł.), do wydziału szpitala i na ap- 
tekarzą Henryk Klawe (54 gl.) na członków Al- 
bert Glaser W gł.) i Karol Fogtman (34 gi.), 
na członków komitetu zborowego Józef Kokeli (61), 
Stanisław Brun senior (58), Józef Bauorfeind (56), 
Ludwik Spiesę (56), Karol Kelehen (52), Aleksan- 
der Szoltze (51), Gustaw Gabetner (46), Jan Mach- 
naur (39) i Wilhelm Hennebarg (31 gł.) 

= Echo z jubileuszu. 

Mamy przed sobą przemówienie ministra Boselif 
na obchodzie bonońskim, przedrykowane in ezlenso 
przez Fanfullę. 

Orator podnosząc chwałę wszechnicy, nadmionił 


o profesorach polakach, co tam w XY-ym wieku 


wykładali, oraz o Koperniku, który chwilowo tam 
sią kształcił. 


æ Dobry wniosek. 

Dowiadujemy sią, iż towarzystwo udziałowe ou- 
krowni „Opole” zapisało się na członka Towarzy” 
stwa osad rolnych, RWE 

Wniosek w tej sprawie, postawiony przez by. Win- 
centego Walewskiego na zebraniu ogólnem, przy* 
jęty został przez uczestników jeduogłośnie. 

Przykład godzion naśladownietwa!,.. 

z= Odzież do Cosarstwa. 

Bawiący w naszem mieście ajenci z Wołogdy na 
byli ad kilku krawców gotowej odzieży za 2,500 r% 

Wywięsiony towar składa się przeważnie z pal" 
totów zimowych. s 

== Uprzejmość niemiecka... 

Fam, gdzie idzie o zysk, uprzejmość niemiecke , 
nie ma grąuie... i 


jak niemniej o praktyce leka- 


iednym dzieciom 


ozyta- 
zaś 
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Dowodem tego wanie w Hammer, w słyn- 
tj fabryce porcelany, całych stosów talerzy, pół- 
lisków, filiżanek itp. 7 portretami nonya poetów 
tutorów, a więc Mickiewicza, Krasińskiego, Kra- 
twskiego it 


[ielniezkach swego wyrobu przedstawia rozmaite 
tykatury, wyśmiewające słowian w ogólności, 
Polaków w szczególności, 

Aby handel szedł! 


= Znowu kantorzysta. 
Jcszkający 33 Nowiniarskiej pod gad hasr sj żel 
ma Rotenberg, otreymawszy rs. 4 
kn dla ka gm S wekslu, nie załatwiwszy rachunku, 
"spadł bez wieści, 

2a zbiegiem rozesłano listy goOŃCzEe 


= Ucieczka aresztantów. 

Podczas przeprowadzania ze szpitala, do działu po- 

ninego, „głodzieje Toek Hartman i Jan Ożnjkowski, po- 
zy Bt zbiegli, 5 

Na ślad złodziel-dezerterów nie patrafoho 


= Zagadkowe zniknięcie, 
i (naszoletni Bronisław Boronczkowski, zamieszkały 
à tarem Mieście pod r 21, wyszedłszy tęmi dniami 
Omu wigcej- nie wróci i h 
Do tej paag. zaginionego nie odnaleziónó, 


= Przepadł bez wieści. 
ki Tara geai, poda czeladnikowi rześniczemu, Jakól- 
mu, na Pradze wyrwał się z rąk prowadzony pa łańcuchu 

3 ! 


J. Í : 
Kozhukane zwierzę popędziło w stronę Nowej Pragi, gdzie 
Dyr óglwszy kilku przechodniów, znikło bez śladu. 


IB. i 


NOTATNIR TERMINOV. 


ż Sn 5 i 
~ W dniu dzisiejszym, o godz, 12sj w południe, w sal 
lytacyjnej magiekótć cdbądźłe się li re na budową 
ję, enu murowanego w LA Aan ke póseaj miejskiej X 40617 
ty k.-Przedm, M 1) i wybrukowanie tegoż dziedzińca. Li- 
yacja odbędzie się in minus od sumy kosztorysowej 688 ra, 
kop. (vadium 69 rs.) 
y= D. 22-go b. m., o godz. 6-ej po południu, w gmachu To- 
yzystwa dobroczynności odbędzie +i% powiedzenie komitetu 
' Aki nad wychowańcami zakładu sierot, do terminów od- 
mi. i , 
~ Kupony z półrocza pierwszego r. 1878-go od listów za- 
X wnych Pisici Gista odóntoWy ch serji Eej z r. 1869-g0 
mieniane będą na gotowiznę w kasach Towarzystwa kre- 
j.owego ziemskiego do d.22-go b. m, poczem utracą 
kelka wartość. 
> D. 22-g0 i 23-g0 b. m. gipas się będą doroczne egza- 
Ma w oddziałach równoległych tutejszego Instytutu głu- 
niemych i ociemninłych. i : 
vy, Jutro, 0 godz. 5-ej pó południu, odbędą się ostatnie 
by roku wizyty jeneraiga delegowanych Towarzystwa 
y h oczynności w ocbronach: Æ I i XXIII w domu podomini- 
| "lskim X 8 przy ulicy Freta. e3 


"DLISTEJSZE GONT. ` 


Ostatni dzień biegów... 
i Poniewa pierwsza. Nagroda Towarzystwa (Braten 
|. dicap) rs, 500 dla wszystkich koni, które w War- 
|i Wie wir: 1888-ym biegały, z wyjątkiem zwycięzców 
,/stansowaunych. Stawki rs. 50, z których przepad- 
„8. 15 składa się w przeddzień pierwszego dnia go- 
ly» drugiemu koniowi z nagrody i stawek ze, 150, 
| pci koń cofa swoją stawkę. Bieg 2 wiorsty, Każdy 
| Foięzca płaci rs, 10. j 
tl ameldowane: J. Dobrogosta kl. gn. Rebecca” po 
Wighianderze” i „Alice”, jeżd, Guillam; W, Mysyrowi- 
w. El kasz, „Emma” po „Bacios” i „Elipsa”, jeźd. Con- 
R L. Grabowskiego kl, kasz. „Mme do Parabère” po 
djanie” i „Dąbrówce”, jeźd. Jones. | 
p ada druga. Nagroda Sprzedażna rs. 500 dła 
tuich i starszych koni, Stawki ra. 15. Bieg 2 wior- 
ij; Waga 145, 165 i 178 fun, Zwycięzca me być 
sprzedania za rs, 800. - Jeżeli za rs. 600 to` 10 fun., 
tas 400 to 15 fuu., za ré: 200 to 20 fun. niesie mniej 
t Zmaezonej wagi. Przewyżka ze sprzedaży osiągnię- 
wpływa do kasy Towarzystwa. Diew 
hu ueldowane: J. Dobrogosta e, gn. „Lajma po „Lam- 
u” i „Niedola”, jeźd. Guillam; J. Niłowa kl. kasu. 
Mitha po „Dalham” i „Fricka”, jeżd, Oodno L. Gra- 
„kiego kli gn. „ Wanda” po „Wareraft” i „Lnteran- 
tę jJeŻO. Jones; 1. ht. Ledóchowskiego kl. kar. „Coun. 
de eresgina” po „Lollypop” i p 
meza”, jeżd, NN 
bo litwa trzecia. Nagroda „Hrabiów Pokoiktióh” ra. 
Aio O dla 3 letnich ogierów i'klagzyy urodzonych w a 
bez, Frólestwie „Polskiem, ; Btawki.xa, 200,4. kżórye 
tę Ppadku re. 26 opłueono przy mianowaniu, zamknią- 
lą, | dniu 81 ym grudnia r. 1886-go. ; 
Hapi Połowa stawek i przepadków, trzeci oofa. swoją 
lą kę. Bieg 2 w.i'188sąż. Waga'na ogierów 
Sp klacze 5 fun, malej, Koń, wygrywsjący nagrodę 
R alng glównego zarządu stad rządow. IB 8,000 t} 
Za O fun, nadwagi, 
k eldowane; W. Mysyrowiosa 05. kass, 
aaclos™ į „Mignon”, jeźdy NNĄ li Grabo 


Casandra”, jeźd. Bpoo- | dły do Boga o spokój qncha 4. p. Henryka 
K. Makomaskiegó kl, g. „Nannette” po „Lambton” ad Krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
e A 14.8 . odda 


Drugiemu ko- 
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kasż. „Gayarre” po „Guntersbury” i „Lady Alboin”, 
jeźd. Grimshaw. ` i 

onitwa czwarta. Nagroda Cesarska ra. 4,000 dia 
ogierów 3-letnich i starszych i klaczy 3-letnich, 4 i 5-le- 
tnioh«  Meldować w przeddzień gonitwy ze stawką ra, 


Eme N przecież taż sama fabryka na po- | 200; drugiemu koniowi z nagrody i stawek rs. 800, trze- 


ci koń cofa swoją stawkę. Bieg 4 wiorsty. Waga dla 
ogierów 3.lętnich 125 fun., 4 letnich 145 fun. 5-letnich 
i starszych 153 fun, Klacze 5 fun. mniej. Za: każdą 
wygraną przedtem Cesarską nagrodę dodaje się 7 fun. 
nadwagi. Jeśli do startu stanie mniej niż 3 konie, to 
nagróda rozegrany nie będzie, Konie zagraniczne do- 
puszczają się na następujących warunkach: a) niosą „8. 
fun. nadwagi i b) koń, Wygrywający pierwszą nagrodę, 
zostaje w kraju, a po skończeniu wyścigów obowiązko- 
wo musi być sprzedanym przez licytację, poczynającą 
Bię od rs. 100. 

Zameldowane: L. Grabowskiego ki. gn. „Provence” po 
„Eusebe” i „M-Ile du Plessis”, jeżd. Grimshaw; L. Kro- 
neuberga kl, gn. „Mirą” po „Kaiser? i „Marie”, jeźd. 
Wilson; stad rządowych w Janowie og. gn. „Kron* 
Prince” po „Kaiser” i „Pani”, jeżd, Spooner; A. hr, Po- 
tockiego og, kasz. „Hetman” po „Tifęus” i „Lithuania”, 
jeźd, Connor. i 

- Gonilua piąta, Nagroda Wilanowska (Steeple cha- 
8€) ra. 1,200 dla 4-letnich i starszych koni, Stawki rs. 
100, jeżeli przepadek będzie wniesiony do/d. 31-g0 gru- 
dnia r. 1887-go w sumie rs. 25, rs. 125, jeżeli przepa- 
(lek opłacony będzie do di 1-go kwietnia r. 1888-go 
w sumie s. 50. Mianujący bez wniesienia przepadku 


Jeg ZEW J. nie mógł odszukać dezertora ocenionego | wnosi w przeddzień gonitwy rs, 150. Bieg 5 wiorst— 


20 przeszkód, nie wyższych, jak 3'/, stopą i nie szer- 
szych, jak 8 stóp. Drugiemu koniowi rs. 300, trzecie- 
mu rs, 75. Wagą 162,/170 i 176 fun. Zwycięzca 
nagrody „Odetty” niesie 5 fun. więcej, nagrody „Hóro- 
dna” 6 fun. więcej, dwóch tych nagród 8 fun. więcej, 
Panowie 5 fun. mniej. 

Zameldowane: porucznika Niłowa kl. ©. gn. „Minu- 
ta” po „Honeste” i „Felica”, jeźd, Maks; W. Curikowa 
og. gn. „Czatarton” po „Ozatar” i „Princesse”, jeźd, 
Punsch; R. Krumpla og. gn. „Hiawatha” po „Albert- 
Wictor” i „Śchool-Girl”, jeźd, Balter; A. hr. Potockiego 
kl. gn. „Vasselina” po „Nunham” i „America”, jęźd. 
Strzelecki. 


NASI FAWORYCI. 
Bieg pierwszy: „M»me de Parabóre”, 
Bieg drugi: „Lajma”, 
Bieg trzeci; „Gayarró” 
Bieg czwarty: „Mira”, 
bieg piąty: „Vasselina”, 


NA © Rx: rol oja. 


S. p Jan Łukaszewicz, sokretarz cyrknła 9-go, po 
krótkiej iciążkiej chorobie, zmarł w dnin 19-ym czerwca 


1888 r., przeżywszy lnt 32. Pozostała żona wraz z rodziną - 


zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na żało- 
bne nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. Aleksandra 
w dniu Zl-ym czerwca. to jest we czwartek, o godzinie 
10-ejipół zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymżę dniu i z tegoż kościoia, o godzinie 5»ej po południu 
na cmentarz powazkowski. 2—1939— 

i Ś. p. Henryk de Phull, obywatel ziemski, po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności dnia 20-g0 


czerwca 1888 roku, przeżywszy lat 63, Pozostali w głębo=' 


kim smutku; żoną dziecii brat zaprasznją krewnych, rzy- 
jaciół iznajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu b2-im 
czerwca r. b., to jest w piątek, o godzinie &-ej po południa 
z kaplicy ewangelicko-nugsburskiej przy ulicy Mylnej na 
cmentarz togoż wyznania odbyć sig mające. 2—6g4 
t Za duszo ś, p. Henryki z Mulertów Leśniewskiej, 
zmarłej w dniu $-im grudnia 1887 r., odbędzie się w nadcho- 
dzący piątek, to jest dnia.22-go czerwca r. b Y, iraia 
przed południem nabożeństwo żałobne w kościele powązkow= 
skim, poczem nastąpi przeniesienie zwłok z katakumb do 
ii, na tymże cmentarzu, ną które to obrzę Ozosta= 
y mąż z dziećmi zapraszą krownych, przyjaciół i ip ad 
mych 2—193 


4 Dnia 18 (80-g0) maja na Białej Rusi, gazio sig i uro- 
dali, zgasł przedwcześnie mlody skrzypek &, p. Henryk 
Korwin-Piotrowski, który talentem swym nietylko zje- 
dnywał gobie uznanie 1 współczucie cywilizowanych ludów 
Enropy, ale jeszcze cudna grą swoją obudzał wszęjzie naj- 
żywszą sympatję dlą ziemi, co podobne wydaję kwiaty, 

Jeżeli kto z rodaków cznje się w obowiązku. złożenia hoł- 
du pamiącj młodego pracownika, co oprócz wspomnienia czą= 
rownego gmyczka pozostawił w spuściźnię prace muzycznę i 
literackie, to raczy w modlitwie į pieśni połączyć się z uczn- 
ciem kościoła, co w dniu 32-im czeywęa r. b., to jest w pig- 
tek, u świętego Krzyża, o godzinie £1-6j zrana, zanosi mo- 

—1946 

| |, którzy tak licznię 
li ostatnią ostuga ukochanej naszejfmatce i baboe ś, p, 
Dorocie z Gerltchów Diehl, skłąda serdeczne podziękowanie 

1944m mik : pozostałą rodzina, 

+ Wszystkim krewnym i! przyjaciołom, którzy raczyli 
dniu z b m; "jr km posługę makomi. tę be 
szemu ś.p. Janowi Gruzowskiemą, skł 
podziękowanie. » sklndamy serdeczne 
1948 J. Guzowska z dzioómi, 
z 0 a 
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efisto" |- Berlin 20-go czerwca. (Tel. pryw. K W.) 7. 
og. | Tekst orzeczenia, jakie "w ręce ogsatza 


Wilhe!ma' 


złożył Morell Mackenzie, tak się przedstawia: We- 
dle mojego zdania, choroba, na którą cesarz Fryde- 
ryk umarł, była rakiem. Proces patologiczny rozpo- 
czął się prawdopodobnie w głębiej położonych tkan- 
kach, chrząstkowata zaś budowa krtani została zaa 
takowaną już w samych początkach. Małą narośl, 
jaką dostrzegłem odwiedzając po raz pierwszy cesa. 
rza, usunąłem w toku kilku operacyj, a wszystkie 
wyjęte przezemnie cząstki przedstawiłem prof. Vir- 
chowowi, celem analiży. W cząstkach tych nie mógł 
on znaleść żadnego śladu raka. Natomiast zbadanie 
wydzielin, którego dokonał w początkach marca 
roku bieżącego prof, Waldeyer, skłoniło tego patologa 
do nabycia przeświadczenia, że choroba jest rakiem. 
Czy choroba w początkach już miała charakter ra- 
kowaty lub też nabyła go w późniejszych swoich 
okresach, nie da się orzec. Fakt, ze perichondritis 
i caries chrząstki grały bardzo czynną i ważną rolę 
w rozwoju choroby, bardzo wiele przyłożył się nie. 
wątpliwie do uniemożliwienia poznania natury jej 
aż do bardzo niedawnego czasu. Podpisano: Macken- 
zie, O ile spostrzeżenia moje od sierpnia pozwalają 
wyrobić sobie zdanie, przyłączam się najzupełniej 
do zdania dra Mackenziego. 7. Mark Hovell. 

Berlin 20-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Freisinnige Zig. powiada, że dotychcząsowe przed- 
stawienia rezultatów sekcji cesarskiej nie były do- 
kładnemi. Oprócz raka i bronchitis odkryto również 
zapalne zniszczenie błony śluzowej. "Ten proces 
zniszczenia, który zaczął się w późniejszym okresie 
właściwej choroby, wywołał zapalenie płue i oskrze- 
li. Myli się przeto National Ztg. przypuszczając, że 
zapalenie płuc było wynikiem przedostania się do 
nich substancyj płynnych.  Wynikło ono raczej 
z rozszerzenia się ogólnego stanu zapalnego, Skut- 
kiem tego wydzielały się od czasu do czasu owe 
cząsteczki, które badał pod mikroskopem prof. Vir- 
chow. Ponieważ stan zaognienia ogólnego nie 
był bezpośrednio związany z rakiem, dlatego prof, 
Virchow nie mógł doszukać się w owych cząste- 
oczkach znamion obarakterystycznych rakowatej 
natury. 

Berlin 20-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Vossteche Zig, polemizuje z dziennikami zagranicz. 
nemi, które ź wstąpieniem na tron cesarza Wilhel- 
II-go wiążą wróżby wojenne. Odezwy cesarza do 
armji i marynarki dowodzą tylko jego żołnierskich 
upodobań, nie zwiastują zaś bynajmniej wojowni- 
czych usposobień. 

Bertin 20-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Utrzymują, że cesarz Wilhelm zamierza byłego mi- 
pistra, Puttkamera, powołać na wysokie i ważne 
stanowisko. Puttkamer był już na obiedzie u ks. 
bismarka po śmierci cesarza Fryderyka, 

Berlin 20-go czerwca. (Tal, pryw. K W.)— 
Post oświadcza kategorycznie, żę hr. Zedlitz Triitz- 
schler nie przyjął teki ministra spraw zagranicz- 
nych. 

Ażerlin 20-go ozerwoa. (Tel, pryw. Kur. War.)— 
Wydalono dwóch dziennikarzy francuskich. 

Poznań 20-g0 czerwca, (Tel. pryw. K, War)— 
Książa, którzy otrzymali od władzy pozwolenie kie. 
rowania nauką religji w szkołąch, oświadczyli ar- 
cybiskupowi, że w obecnych warunkach 
korzystać z rzeczonego pozwolenia, 

Poznań 20-:go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
w tutejszych kierujących sferach polskich postano- 
wiono nie ogłaszać adresu czytanego w swoim oza- 
sie do cesarza Fryderyka ani odpowiedzi ministe- 
rjalnej, 

Bruksella 20-g0 czerwca. (T. AJ. półn.) — 
Podczas wczorajszych zaburzeń policja aresztowała 
dziesięć osób. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Q-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
„SB ra aai usposobieniu, które towarzy- 
gzyło obradom przez cały ciąg posiedzenia. Końco- 
wa dążność giełdy bardzo dobrą. Wartości russkie 
odniosły dalsze korzyści. Kursa rubli w tranzak- 
cjach natychmiastowych podniosły się o 75 fen., 
w końcomiesięcznych zań o 1 markę. Weksle ną 


nie mogą 


ah 


arszawę i na Petersburg lepiej o 1 m. 20 fen. do 
1 m. 50 fon. Pożyczka wschodnia zyskała 10 kop., 
listy likwidacyjne 20 kop; a listy zastawne 40 kop. 
Nadto objęła zwyżka  kursa pożyczek kousolidowa- 
nych, listów zastawnych russkich, kuponów celnych, 
obu pożyczek premjowych russkich, 6%, russkiej 
pożyczki i najnowszej pożyczki russkiej. Akcje kre- 
dytowe austrjackie podskoczyły 0 31/4,%%. Dyskon- 
te prywatne droższe o 1,%,. Żyto staniało o 1 mar- 
kę w towarze gotowym i 0/50 fen.: w dostawowym. 
Berlin 20-70 czerwca motowanie szedome niałdy: 
Bil. ban ras, w tr. nat. 180,05 |Akcjed.ż.war.-wial. — = 


Weksle na Warszawą 179.95 |Akcje kredytowe ` 149.70 
Wek.naPeters, króck 17970 | Wekslena Lion.krót, —.— 
Wek.naPetersb.dłuęg, 17820 , M + tuge —— 

ban. rusk. na dost. 180 25 żyto w tow. gotow. 126.50 
Wschodnia poż. [l em. 50—  |Żyto na wiosnę 130 — 


Listy zast. serji l-ej 5460 
Kursa z dnia 19-90 czerwn: 179,30, 178.70, 178.20. 177.—, 
179.25, 54.90, 54 20, 146.60, 127.50 130.50. 


Petersburg 20-40 czerwcą, — Weksle na Londyn 113.—. 
be pomi premiown ;l-ej emisji 275 — Pożyczka premjowa 
-6j emisji 246'/,. ., Póiimperjaty 9.031/4. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


zboże. (Targ nażPradze z dnia 20-go czerwca 1888 r.j-— | 


Usposvbienie targu dzisiejszego było spokojne, targ w ogóle 
mało s deoc owozy były bardzo ograniczone, dziś przy- 
było tylko 12 wagomów kaszy jaglanej, 3 wagony żyta i4 
wagony owsa. Pszenica bez zmiany, wyborowa po 110—115 
kop., średnia po 92—98 kop., ordynaryjna po 87 kop. Usposo- 
bienie dla żyta stałe, wyborowe no 63 i pół do 65 i pół kop.. 
średnie po 61—63 kop., orlynaryjne 56—60 kop. Ceny owsa 
bez zmiany, wyborowy sprzedawano po 69—72 kop., średni 
po 60—66 kop., ordynuryjny po 55—58 kop. Kasza jaglana 
zniżkowo | wee tylko jeden wagon wyborowego gatun- 
ku po 108 op. 

Wełna—Antwerpja. Wielkich tranzakcyj nie dopełniano 
na tutejszyja targu, ceny jednak są stałe. W dniu 16-ym 
czerwca znajdowało się tutaj“ 15,806 centnarów wełny z 
Buenos-Ayres, z Montewideo 5,043 centnarów,"6,007 centna- 
rów wełny australskiej i 820 centnarów wełny z przylądka 
Dobrej Nadziei. z 

Chmiel. Nowy-7omyśl. /Tranzakcje chmielem spokojne 
Najlepsze gatunki płacą po 70 marek, średnie 0d30—40, a 
poślednie 12—15 marek. 

Cukier. Londyn. Surowiec poszukiwany i płacą zań do- 
bre RA Rafinada dosyć ma popytu. Cukier buraczany 
spokojnie. 

POkowita. Hamburg 16-g0 czerwca. Obie izby hiszpań- 
skie uchwaliły podatek konsumcyjny w ilości 70 pesetasów 
(56 m.) od hektolitra, co w tych dniach ogłoszonem zostanie. 
Tendencja zniżkowa dla okowity czyniła w ubiegłym tygo- 
dniu jeszcze dalszę postępy. Ofiarowano głównie towąr z 
prędką dostawą, dla którego, wobec, niepewnych dostaw, 
mniej jest ehęci kupna, tak dalece, że sprzedać go można z 
trudnością przy zniżce 1 marki.  Fabrykanci bardzo są zaję- 
ci na bliższe terminy i zaopatrzeni w:towar. Natomiast b A 
zupełnie zaofiarowania towaru pochodzącego z m ub 
Królestwa Polskiego na późniejsze miesiące, lecz i żądań w 
tym względzie niema. Notowano: na czerwiec 20%, m, 
plac, na czerwiec--lipiec 20% m. płac., na lipiec-sierpień 
203/,m. płac., na sierpień-wrzesień 213% m. płac., na wrze» 
sień-październik 21*/, m. płac., ńa kwiecień-maj 20%, m, 
płacono. f 


= Lista przyjezdnych, 


Hotel Angiélski: Aleksander Bożenko urzęd. z Siedlec, 
Aleksy Bożeuko dym. porucz. z Siedlec, J. Morzantowiez ob. 
z Płocka, M. Blisiejenkow pułkow. z Iwaugrodu, W. Mlicki 
ob. z zagranicy, H Kozłowski student z Nowo-Aleksandrji, 
A. Hempel stud. z Nowo-Aleksandrji, W. Piotrowski stud. 
z Nowo-Aleksandrji, J. Bortkiewicz stud. z Nowo-Aleksan- 
drji, M. Pieńkowski stud. z Nowo-Aleksandrji. 


Hotel Briihlowski: F. Ebersbach fabr. z Łodzi, N. Do- 
brzańska ob. z zagranicy, J. Kossecki ob. z w. Czerkas, hr. J. 
Szeptycki ob. z w. Czerkas, K. Bernsztil kup. z zagranicy, K. 
Zalewski ases. koleg. z Kalisza, P. Resse ob, zagranicy. 

Hotel Eucopejaki W. Potemkin inżen. ze Smoleńska, 
Helena Montwid-Biagłozor obyw. z Kowna, P. Segen obyw. 
z Berlina, H. Baruet-S0l ohbyw. z Berlina, J, Wydźga obyw. 
z Lublina, hr, W, Plater ob. z m. Telszy, W. Orsetti obyw. 
z Kutna, J. Karnkowski ob, z Lipna, W. Rutkowski ob, z w. 
Kroczewo, L. Olszewski ob. z Radomia, B. Kowalczewski'ob. 
z Kielc, H. Dębiński ab. z Piuczowa, A. Żyżylenko rad, stan. 
z Petersburga, J. Znuszkiewicz urzęd, z Łomży. 

Hotel Francuski: M. Beskin ob. 'z Witebska, M. Bogga- 
wat ases koleg. ź Petersburga, D. Kuklarski ob. z zagranicy. 
A. Koreę kup. 4 Mloskwy, Z. Klaczkowa obyw, z Moskwy, T, 
Peski ob. 4 Charkowa. 

Hotel Niemiecki: T. Draszyński ob. z w. Przykor 
'Topoluigki obywat. z w. Koczkowka, A. Hej KEEA Rg 
z Wroclawia, H. Ginsburg. kup. z Mińska, N.. Halpern kup, 
z Bublina, W. Lewiński obyw. z Lublina, F. Szmidt fabr. ma- 
szyn z Łodzi, R. Sobolewski oh. z Tomaszewa. 

Hotel Paryski: S. Himmel! kup. z zagranicy, R. Tuszow- 
ski ob. z w. Chiżkowice, G. Jezierski ob. z Makowa, K. Tu- 
mański urzęd, ze Smoleńska, J. Sobolew tow, prez. sądu okre- 
gowego z Radomia, D. Fiszer-dyr. fabr. z Pińska, J. obrzyń- 
ski obyw, 4 w. Łysow, A. Lizel kup. z Kijowa, J. Seferin kup. 
z Łodzi, L. Pinner obywat, z w. Sanowice, C. Arkawin żona 
kup. z Płocka, F. Ajzenbraun kup. z Łodzi, H. Walman kup. 
z toiii W.,Pękowski prezydent z Łodzi. 

Hotel Polski: A Gans jan z a 
z w. Rnskowo, W. Łoziński obywat. z Zyt 
JEDI ZZ Z 
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K. Kuskowska ob. 
omierza, J, Niklas 


drukarni hwjeża Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 4736 (nowy 9). - 
zli i hedaktori Franciszek Olsaewnki = Wydawcy 


KURJER WARSZAWSŚKI-—Dna 21 czerwca 1888 rs- 


ob, z w, Wilanowa, W. Jichalewski urzęd. z Płocka, B. Ro- 
zenthal kup. z Prus, J. Wolski obywat. z w. Przyłuki, J 
Szmejter ksiądz z w. Wyszkowo. 


Hotel Rzymski: M. Rejtlingier stud. z Petersburgn, N. 
Surkowa żona poliemajst. z Kielc, M. Werezkin urzęd. kol. 
żel. z Kijowa, W. Bec doktor medyc. z Kijowa; K. Dynowski 
lekarz z Kijowa, A. Petrow kapit, z Brześcia, K. Werigina 
żona urzęd.z Bielska, A, Łępicki kapit. z Mławy, L. Płoski 
ob. z Szrenska, G. Komar ob. z Kowna. 

Hotel Słowiański: H. Warszawski handl. z Diałoszyna, 
L. Męciński ob; z w. Jarunskowa, J. Tenenwnrcel - handl. 
z Opoczna, A. Peszkow urzęd. z Nowogeorgiewska, 0. Wo- 
łoszyńska emeryt, z Kijowa, M. Gurjanow 0b. z Moskwy, J. 
Bognszewski rzeźnik z Gombina, K. Majda rzeźnik z Gombina, 
K. Tomaszewski wachter z Łomży. 

Hotel Saski: A. Mościcki ob. ze Szczuczyna, A. Malew- 
ski sędz. ślad. ze Stopnicy, A. Janikowicz urzęd. z Makowa, 
W. Honma ki inżen. z Petersburga, K. Piaszczyński ob. 
z Kutna, K. Ritt ob. z Konstantynowa, D. Łoziński leśniczy 
z Kałagi, A. Wodzyński ob, z Łęczycy, W. Doberski obywa 
z Łomży, A. Załuski ob. z Łomży. i 4 é 

Hotel Victoria: P. Debil naczel. pów. z Witebska, K. 
Hamper fabr. z Będzina, bar. R. Kampenhanzen ob. z Berli- 
na, Z. Bobrowa ob. z m. Nikołajewa, Helena Różkn: obyw. 
z m. Nikołajewa, A. Hruszczewa żona pułkow. z Moskwy, J. 
Joachim kup. z Berlina, W. Kossakowski ob. z Suwałk, M. 
Bekel żona, fabr. z Drezdna. 

Hiotol Warszawsko-Wiedeński: E. Rafalski obyw. 
zw. Wólki, J. Piszezkowski ob. z w. Litichowa, J. Lipman 
krawiec z m, Tukuma, M. Szumilin sędz. sled. z Włocławka . 


TABELA WYGRANYCH 
w piątym dniu ciągnienia 5-ej klasy 150-ej 
Loterji klasycznej. 
Dnia 20. czerwca 1888-go roku. 


Nr Wygr. r Nr Wygr. rs. Nr Wygr rs. 
1841 400 10344 400 14688 2,000 
4066 200 10872 200 17083 400 

2 400 11210 4,000 17339 4,000 
5729 400 122 400 19308 400 
6510 200 13627 200 20024 200 
7 400 13635 400 3 200 

-400 13907 200 21244 4,000 
9930 20,000 14443 200 62 200 
10246 400 14678 200 
10337 400 14682 400 
Po Rs. 100 wygrały NN-ra:| 

198 3521 6624 10581 15618 21302 

917 4050 8116 11010 16225 22084 
1472 5302 8733 11288 17432 22950 
2603 6071 8937 11725 18431 23255 
2790 6519 10136 14614 18447 


Po Rs. 80 wygrały NN-ra: 


78|3033| 30| 57 
91) 90| 81/8425/10547 
1613,3912/5919| 38| 48 
ål; 3| 79] 90 
83! 

33l 1 
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— Stałej prenumeratorce.— Zapewne wkrótce doniesiemj* 
dotąd nie przyjechał, 

Panu Antoniemu Wierc.— Bawi w Warszawie do sobot). 
hotel Europejski. 

— Panom IL. Ssi As Wi; stał. prenum, — Fabryka wy!” 
hów gumowych powstaje przy ulicy Dzielnej, w pobliżu 0K0 | 
pów miejskich, Bliższych informacyj udzieli p, Heim, 5% 
mieszkały pod X 7-ym przy ulicy Kaczej. 

— Zdzisławowi, —Ani ładu, mi składu... 

-- Zagłobie.—-3 kop. k 

— Biednemu oficjaliście w Łęczycy.-— Kasy oszczędności ist 
nieją przy banku państwa i jedna przy magistracie. U 
nietwo łatwe, nczestnicy dostają książeczki, jako dowody. 

— Lokatorowi w sporze o wodę.—Do ekspiracji dawnej umo 
wy, choćby ustnej, żą dać dopłaty nie ma prawa. 

— Panu Józefowi Cie. — Notowanie podane przez nas 5* 
panu było w użyciu dopoczątku r. b., my zaś sądziliśmy, 
sz. panu o to ostatnie chodzi, Obecnie giełda petersb 
notnje kurs w.rublach za 10 f..st. i 

— Panu Janowi Makowskiemu.—Co do pierwszego zarzu 
rzecz ta zeleży od dyskrecji prowadzącego licytację i 
stanowi wykroczenia; co. do drugiego, nie chcemy go w 
podnosić ze względów ogólnych, pozostaje sz. pann jednak 
droga osobistego zadośćuczynienia. i 


-W dnin 28m Czerwca r. b, 0 godzinie ej 
wieczorem, na rzece Wiśle, 


staraniem 


WARSZA WSKIEGO 


TOWARZYSTWA WOŚLARSKIEGO 


zostanie urządzony uroczysty obchód 


„WIANKÓW, 


dochód z którego przeznaczony zostanie na rzec? 

Towarzystwa Opieki nad biednemi Matkami i T0“ 

warzystwa Miłosierdzia Pań Św.  Wincenteg” 
4 Paulo. 

Bilety są do nabycia w Cukierni Tours 
oraz w sklepach p. Wandalina przy placu Teatra! 
poż p. Kołodziejskiego, róg Nowego-Światu i W% 
reckiej. 


DOLINA SZWAJCARSKA 
dziś, we czwartek, W/ielki koncert z nowy” 
programem, wykonany przez 1-szą Węgierską Ms' 
gnacką Orkiestrę na Benefis jej dyrektor 
WVórós Miska. Początek o godz. 7 i pół. Szcze” 
óły w afiszach. (1940) 


„Ok DA 


Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini | 


Delikatesów oraz Cygar Hawańskich 


Ant STĘPKOWSKIEGO, 


otwarty od godz. 11 rano. Jednocześnie poleca © | 
trzymane świeżo znaczne transporta oryginalnef! 
likieru w różnych gatunkach z wyspy Martiniqe? 
Y, i" butelkach. —(Telefonu nr 130.— (521) 


ZEGARY, KONTROLUJĄCE 
nocnych stróżów 
Fabrycznych, Dworskich, Wiejskich i Miejskich 
POLECA. (663) 


F. WORONIECKI, 


zegarmistrz, ulica Czysta Nr 2. 
ZZ ŚĆ 


Wielki wybór Cygar Hawadskich. 


El Aguila de Oro Bock et Co 
La €©erona. 
Flor de Tabacos Partagas y Uo. 
Antonio F. Murias y Co. 
Henry Clay. 
Manuel Garcja Alonso. 
H. Upmann 
i wiele innych znanych marek poleca 


MAGAZYN TABACZNY 


Edwarda Westphal 


Wierzbowa mr 3, dom hr, Krasińskiego. 


w 


(689. 


— Dywanów, pokryć Meblowy: | 
der na konie itp. Sklad główny Gielżzyń | 
Ptotra, Marszałkowska 131. (671), 


